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OGŁOSZENIA 

pól rocznie _ . . rb . 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedynczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 

I 
Z PRZESYŁK.\: 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoS8paltowego wiersza petit,u. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszen ia, reklamy i nekro-

I 
IOgl na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie ogłosz. z języków 

obcych po 2 "op. od wiersza. 

I 
Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem . powieśdowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarni a "Tygodnia" mieszczą się w domu K Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Wszystkim tym, którzy raczyli przyjąć udział 
w tak smutnym obrzędzie wyprowadzenia zwłok 

drogiego nam ojca 

S. p. BłażBja OlSZBWSkiB[O 
do kościoła i na miejsce wiecznego spoczynku. 
jak również Szanownemu DuchowieJlstwu, Stra­
ży ogniowej, a szczególniej księdzu Cwilongowi, 
prezesowi zarządu tejże straży panu 'Yojewódz­
kiemu i dyrektorowi panu Spanowi. serdeczne 
(Bóg zapłać> skład aj f), pogrążeni w smutku sy-
nowie, córka i rodzina. (1 -1) 

posie6zenie piotrkowskiego 
towarzystwa Weterynaryjnego. 

-
nie przyjęty, przyczem obradowano nad tem, 
jakie kwestyje z dziedziny weterynaryi są dla 
włośc i an najżywotniejsze. Następn i e każdy z 
członków obrał dla opracowania temat, który 
na następnem zebranin ma być omawiany. 

Na zakol1czenie, sekretarz zebrania zlożył 
sprawozdanie z wyda\rnictwa pierwszego tomu 
pracy członków Stowarzyszenia weterynaryj­
nego za 1903 role. 

Echa· Tomaszowskie. 

lleJu swego i własne ulepszenie maszyn, po­
trzebnych do produkcyi. 

Lecz taka specyjalizacyja możliwa jest tylko 
tam, gdzie jest duży zbyt jednego i tego samego 
przedmiotu, - zachodzi to wlaśnie IV Stanach 
zjednoczonych Amer.\'ki północnej, gdzie kie­
runek życia społecznego spoczywa w rękach 
ludzi, dających ogólowi byt, egzystencyję, więc 
w rękach przemysłowców i kupców. 

Potrafią więc panowie Rockefeler, Carnegije 
i cały szereg innych finansistów wytworzyć 
w bardzo krótkim czasie w każdym człowieku 

(Kor. .Tygodnia.). te potrzeby, na które masy nasze w Europie 
dnia 17 października. jeSzGze się nie zdobywają· Ogół, ubierając się 

, , • r ' czysto, kąpiąc się często, bud ując własne domy, 
Ogólny .klyzys eko?oll1lczny, sro" od?" al~y stawia przcdsiębiercy na warunek: «podług 

wypadkam~ na. ~alelnm, wschodz~e, ~laJe Się najświeższych wymagalI hygieny i ze wszelkiemi 
odczuwać l. t~I~~JSZCl~I~1 plz~mysło,~l., Nw\\ypła- ulepszeniami nowoczesnemi». Ci sami, wymaga­
c~lność odlliOI co~\ mIPj~co\\ ych to" alów, a sk~t- ją od zarządu miasta budowy muzeów, hibli-

IV ubiegły piątek, dnia l4-go października lnem tego n~d,mlC:na ilość r na~cho?zą.cych Pl,O- jotek, szkól przestronnych i widnych, zaklada­
w gmachu rządn gubernijalnego pod przewod- testó\~, Z?1USlłc~ pl zempło" có" ?gl ~n\C~yć ,Pl 0,- nia licznych parków, i t. d.; nawet cmentarze, 
nictwem prezesa p. Kiszlila odbyło się posie- dukCyję l zmmejszyć ll~ść godzll1 I d!ll", pl ac~. które w Europie wywułują zawsze wrażenie 
dzcnie Piotrkowskiego Towarzystwa \retcry- .Zn.alazło ~Ię WI~Cr' k~lkuset rohotmlcw b~z smutne, przygnębiające, w Ameryce utrzymane 
naryjnego. Na posiedzeniu tem p- Jentys wy- ~aj~cla, T kt.ólym PlZ}.Jś~le z, pomocą ~~~o s~~ są w tonie wspaniałych parków, z wodotry­
głosił odczyt o konieczności wydania obowią- I~e.czą l~om~cz~ą· Imcy~atywę w ty~ "z",Jędzl.e skami, sadzawkami pelnemi złotych rybek, 
zlljących przepisów otępieniu bezdomnych psów WZIęło n.a sle~le T?",a[~ystwo Doblu~zynnoścl, kwietnikami' zamiast naO'!'obków--trawnik. 
IV celu zabezpieczenia luciu od ukąszeń przez które z3:Jęło Się Zb1Cral1lem składek 1 wybrało ~.. "' , . 
psy wściel<łe. Statystyczne dane, zaczerpnięte specyjalny komitet w celu niesienia najskute- I ~ to, s~ Cl samI 1.1I~Zl~,. kt?I!C~l wy~a~a~JJa 
z Jaboratoryjum bakteryjologicznego d-ra Pal- cznicjszej pomocy. Składek zadeklarowano 01<.0- w" Emop!e ~yły n~l1Iej ,JlIZ ~n~n~ll1al,ne ~ clęzko 
mirskiego w Warszawie wykazllją, iż najwię- ło 500 rb. miesięcznie. Komitet, nie chcąc da- PI<~cowalł. ram Jes~cze clęzej p:ac~IJą, lecz 
ksza ilość ludzi pokąsanych wypada na guber- wać jałmużny, wymyślił szereg robót miejskich kaz~y ma prawo, ll1y~!e~ o z~spakajal1lu swych 
niję piotrkowską_ W 1903 roku liczba ich do- i za 5 dni pracy w tyO'Jdniu dawał każdemu potrzeb, k.tóre rOZWIjaJą Się pod wpływem 
szła do 300! Przyczyną takiej i l ości wypadków robotnikowi po 2 rub. h dobrobytu I tworzą go_ 
jest nadmierna liczba psów bezdomnych; to Zgłosiło się ex-robotników około 70-praco- Ogólnie biorąc, amerykanscy fabrykanci 
też prelcgent proponuje: obłożenie wysokim wali. jednak tak leniwie i byli tak krnąbmi, starają sięJaknajmnie~ pieniędzy uniemchomiać; 
podatkiem psów w miastach, wprowadzenie że ogólnie żałowano pieniędzy za tę robotę, dlatego tez gmac~y [~bryk są. skron:me, l~lalo 
kagańców, w osadach i wsiach ulrzymanie tembardziej, że nie byli to prawdziwi robotni- kos~towne . Starają Sl~ natomiast mwć więcej 
psów przez cały dzień na uw i ęzi i tępienie cy, chwilowo zostający bez zajęcia, ale wyko- kapltału obro~o\~ego l amortyzować I~aszyny 
psów bezdomnych. Odczyt ten wywołał ożywio- lejeni próżniacy, którzy pracowali niegdyś w w cztery do !)IęCl~1 l at. DOP.lero z. ChWIlą, gdy 
ną dyslwsyję, w której zabierali głosy pp. Kisz- fabrykach, a za niesforność lub lenistwo zosta- fab.rylca rozwIJa SIę P?myśll1le, nabler~ wszech­
kiel, Wariko"" Lipski, Majewski, Dl'ecki i inni- li z nich wydalcni. Obecnie z in icyjatywy władzy św~atowf\go rozgłosu ~ gd~ p!'od.ul~cyję trzcba 

P. Warikow twierdzi, że w Niemczech dzię- postanowiono otworzyć bezpłatną lwchnię i na zWlęl~s~yć, pl:ze~oszą Ją w IDI~e m.leJsce, gmachy 
ki jedynie surowym środkom policyjnym ilość ten cel kasa miejska asygnuje 500 rub. mie- staWiają solldTIl~Jsze. Wyblera~ą wtedy plac 
pokąsan przez wściel\łe psy zredukowała się sięcznie a dobrowolne składki wynoszą drl1~ie pod fa~)rykę gdzl.eś na pUStkowIU, w takl spo­
prawie do zera: w całych Niemczech niema 500 rb. Dziś właśnie kuchnia ta zaczęła fun- sób, azeby w razłC potrzeby dalszego rozszerze­
ani jednego Jaboratoryjum do szczepienia prze- kcyjonować: w pierwszym dniu wydano 360 nia się,. ~ożn~ było wz~osić nowe bud~nkj? 
ciwko wściekJiźuie, gdy tymczasem u nas w obiadów-a i to okazuje się zamało_ Przycho- według jUZ najprzód powziętego planu. WIęcej 
Warszawie projektujc się założenie drugiego dzący jednak po obiady-to przeważnie zawo- uwagi an i że~i na wygląd zewnętrzny zwracają 
już laboratoryjum. dowi żebracy i próżniacy; ~t może zaledwie na urz~dzen l,e .wewnętrzne, pr~~stronność, czy-

P. Kiszkiel przypomina, że kwestyja racyj 0- 50 jo stanowią robotnicy. Ci ostatni w części stość, I l ość sWlatł~, s7:czegól.nl.ej w fab~'Ykach, 
nalnej walki z wścieklizną psów była już po- wynieśli się z miasta; reszta zaś powoduje się w których robota jest bardZIej precyzYJna. 
ruszana, i w 1899 r. byl wydany odpowiedni jakąś fałszywą ambicyją i nie chce darmych Fabryki konserw przystępują odrazu do 
okólnik, który II' ogólnych zarysach zawiera obiadów, ładnych urządzen zewnętrznych jak i wewnę-
w sobie te same punkty, co i projektowane -~~~~ trznych. Sale ich zajęć są poprostu salonami, 
przepisy p. Jentysa. tak są czysto utrzymane. Robią to po części 

P. l\lajewski zapytuje, czy laboratoryj'lm d-ra Praca w fabrykach amerykańskich. IV celu reklamy, aby publiczność, która tam 
Palmirskiego stwierdza fakt pokąsania ludzi codziellni~ ma wolny dostęp, mogła zobaczyć, 
przez wściekłe psy za pomocą badania. mózgu «Nigdzi . kłady przemysłowe nie specyjali- jHk czysto jest wszystko sporządzane . 
tych osta,tnich, bo przy takich tylk? warlln- zują się do takiego stopnia-pisze «Gazeta Świadectw w Ameryce nikt nie zdaje i przy 
kach. sta.tystyczne dane z l~boratoryjllm d-.m Rzemieśln i cza»-jak w Ameryce. Spotykamy przyjmowaniu, czy to technika, czy robotnika, 
PalmJrS~uego nabr~łyb~ donIOsłego znacze?la. tam więc fabryki, które wyrabiają: jedna tylko nikt żadnych papierów nie wymaga. 
?~ b~\~lCm. wypadJn, kiedy ~.sy są. \~ .staclllll11 pewien typ maszyn pomocniczych; druga silnice Gdy kto podejmuje się roboLy, potrafi ją 
11ytacyl z ,mnych pobudek 1~IZ wŚcJCkllzna.. parowe do pewnej tylko mocy; inna-lampy wykonać, jest korzystny dla fabryki, zatrzymują 

.Po s.koncz?ny('~ ~1!skusYJa~hr ~ostano\rl?nO łukowe, a inna znów-żarowe . Szczególniej go; gdy nie- bez żadnych skrupułów usunąć 
Z~jąć Się Opl aco" al1le~l o~m\ ląZlljących pl ze: specyjaUzują się fabryki, wyrabiające przerl- go mogą W każdej chwil L W ostatnich czasach 
P1S~"', a. pl'elngentowl dZIękowano hucznelTIl mioty użytku codziennego: jednn, robi krzesła, ulrzymał się zwyc;t,aj - lecz prawo go nie wy­
okl~ kann.. ). " . _ a inna stoły; ta konserwy mięsne, tamta maga-że obietlwie strony wymawiają robotę 

NaSl~pl1łe p. I aClOtlcowslu podal. wnIOsek, o\\'o(;owe. na dwa tygodnie przed terminem zerwania» 
aby WIedzę 11Odo\\'lano - weterynaryjną rozpo- \V ten sposób, fa,bryki dochodzą do wyników . 
wszecltuiać \rśród włościan za pomocą poga- świetnych pud względem dobroci \ryl'obó\\', przy I --+-!-6-a~3OJJ:l'" 
danek, IV rodzaju tej, jaką p. Majewski mial nizkiej cenie spr7.0dażnej, zarabiając pl'zytelll 
w Krzepczowie. Wniosek Len zostal przycltyl- dużo-przez odpowiednie przygotowanie perso-
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Z BAJEK ŁÓDZKICH. 
n. 

Dała mi złotówkę mama, 
Bym zobaczył panorama; 
JJecz wracam z głową zwieszoną, 
Smutny, że mnie nie wpuszczono. 
I jak tu wybrnąć z kłopotu? .. 
~agle widzę, koło płotu 
Zebrak jakiś lm mnie kroczy, 
Siwy, przysłonięte oczy. 
Wiem już: <Dziadku, dam dwa grosze 
Ale dajcie reszty, proszę ' . 
W dłoń mu kładę dar maminy 
A on miedzią z żebraniny 
Liczy resztę ... błogosławi ... 

Teraz rzecz s ię gładko sprawi! 
Teraz ujrzę panorama; 
A jak mię pochwali mama! 
Bowiem nic to, że brakuje 
Kopiejeczki-wy targuję-
Ale, . kop .• czternaście przecie 
W najprawdziwszej mam monecie, 
Złotówka zaś, jak to bywa, 
-Zgadnijcie!- była fałszywa ... 

A.B. 

TYDZIEŃ oM 43 

danie zjednoczenie wszystkich syndykatów 1'01- Jest to sprawa uardzo ważna i nadzwyczaj 
nych \V gub. Królestwa Polskiego) w celu do- paląca». 

konywania wspólnych zakupów narzędzi rolni- - Napad. Do «Warsz. dniewnika» donoszą 
czych, nawozów, nasion i wogóle wszelkich z Łodzi. Wieczorem d. 30 września podofice­
towarów i produktów niezbędnych dla rolni- rowi żandarmów, N"azarence, idącemu ul. Za­
kÓw. Obecnie zakupy takie dokonywują syn- kątną, jadący z węglami wożnice dali znać, 
dykaty pojedyńczo każdy dla siebie i często iż dopiero co widzieli, jak dwóch mężczyzn 
się zdarza, że za dany towar stowarzyszeni przemocą ciągnęło jakąś kobietę w l,ienmlcu 
syndykatu jednej gubernii płacą drożej, niż lasku miejskiego. W tej chwili przejeżdżał 
stowarzyszeni syndykatu drugiej gubernii. Dro- patrol nocny, złożony z czterech kozaków. Na­
gą zakupów wspólnych dadzą się obniżyć ceny zarenko polecił im j echać do lasu i sam udał 
za nabywane towary i uzyskać lepsze warlln- się w tym samym kierunku. Gdy doszedł do 
ki kupna, kredytu, przewozu i t. d. Do dele- ul. Lu izy, nagle ktoś rzucił w niego kamie­
gacyi organizacyjnej mają wejść wszyscy dy- niem, a następnie podbiegł jakiś człowiek i 
rektorowie syndykatów i oddziałów handlo- rzucił drugi kamień. Nazarenko wyjął szablę, 
"'ych stowarzyszeń rolniczych. Sprawami de- lecz nieznajomy nie przestawał nacierać. Wów­
legacyi kierować będzie dyrektor specyjalny, czas Nazarenko uderzył go szablą . Nieznajo­
wybierany z grona członl\ów delegacyi. Przy my upadł, lecz w t~j chwili zjawił się drugi 
delegacyi odbywać się mają narady dyrekto- człowiek i zaczął bić żandarma kamieniem. 
rów Towarzystw w sprawach zakupów. Na krzyl( Naz.al'enki kozacy powrócili i ujęli 

- Straż ogniowa z młodzieży. Przy obn napaslników. Ci ostatn i usiłowali wyrwać 
straży fabrycznej tow. akc. Scheiblera utwo- się, 'lecz choć na ich luzyk zgromadził się 
rzony został oddział straży ogniowej, złożony tłum, który chciał ich oswobodzić, nie udało 
z samych młodzieIlców od lat 16 do 18, synów im się to. W aresztowanych poznano braci 

__ Rozporządzenie. Ogłoszone zostało roz- robotników i oficyjalistów fahryki Scheiblera. Czechów; jednegu z nich oraz Nazarenkę 
porządzenie p. Naczelnika gubernii, zabrania- Odd:tiałem tej młodzieńczej straży ogniowej umieszczono w szpitalu. 
jące urządzania polowań z «naganką» w sie- ochotniczej dowodzi młody p. Scheibler. Od- - W teatrze łódzkim. Komisy ja budowla­
dmiowiorstowym pasie pogranicznym, bez każ- dział ten posiada własne narzędzia ogniowe no-policyjna, która dopełniła oględzin teatrów, 
dorazowego zawiadomienia urzędu straży gra- i po raz pierwszy wyruszył z narzędziami do zażądała od właściciela teatru «Victoria» urzą­
nicznej. pożaru w fabryce Kraweca chociaż czynnym dzenia za kulisami telefonu, który łączyłby 

_ Z Towarzystwa Dobroczynności. 16 nie był. scenę ze strażą ogniową miejską, aby w razie 
uczennic gimnazyjum żeńskiego i 3 uczniów Zadaniem rzeczonego oddziału straży jest pożaru była możność natychmiastowego zawia-
szkoły miejskiej aleksandryjsldej wniosło do przygotowanie do straży ogniowej wykfiliko- domienia straży miejskiej. 
Towarzystwa Dobroczynności prośby o pomoc wanych strażaków, a w razie potrzeby nie- - Z bunku pallstwa. Liczba kontrolerów 
,,, opłaceniu wpisu, za bieżące półrocze. Pod- sienie d rugo rzędnej pomocy przy gaszeniu pożaru. w łódzkim oddziale banI, u paJlstwa będzie 
czas ostatniej sesy i Rada Towarzystwa w po- - "Obecne llOłożenie w szpitalach łódz. z d. 1 stycznia 1905 r. zmui(ljszouą· 
wyższym celu rozdzieliła między petentów rS.197. ldch jest wprost zastraszające» tak pisze «Go- - Hakata. Przeczuloną wrażli wość ger-

Z funduszu nauczycielskiego Imienia Emilii niec łódzki». mańskiej hakaty dosadnie ilustruje fakt nastę-
i Felicyi Krzywickich zaciągnięto już dwie «,"' szystkie szpitale ~ą zapełnione chorymi, I pujący. Od wielu lat-pisze .«Kur. Sosn.»!--
pożyczki. Kuratorem legatu został członek a powiatowy szpital Sw. Aleksandra, który pociąg kursujący między Katowicami a So- . 
Rady ks. Stanisław Szabelski. obsługuje chorych mieszkańców miasta jest do snowcem, był obsługi\yany przez oddział kon-

Opiekunem domu pracy po Ś. p. Romualdzie tego stopnia przepełniony, że chorzy umiesz- duktorów-polaków ze Slązka. Nie podobała się 
Rasińskim mianowano członka Rady p. Teon- czani są na podłodze, dawno ho wiem już bra- Niemcom ta styczność Polaków ze Slązka z Po­
la Szumacbera. kło łóżele Codziennie kilkunastu chorym szpi- lal<ami-królewiakami - i cały oddział przenie-

_ }{l'adzież. Dnia 12 b. m. na ulicy tal. odI?awi~ przyjęcia. w swe podwoje, a przyj- siono za Berlin. Zaś n~ miej~ce opróżnion.e 
wiodącej w stronę Szczekanicy, w domu Pe- mUJe Jedyme przywoz?ny.ch prze~ P?goton.' le przysłan.o. nowy, skła~aJąc! Się z pr~wdzL­
trykowskiego, nieznani złoczyńcy, o godzinie ratunkowe, którym opiekI ?dmÓWIĆ lll~ m?ze. wydl. Nlemców, zupełme meznaJących Języka 
7 wieczorem (!), oderwawszy listwy od drzwi I Choroby .zakaźne ~zerzą .Slę ~oraz w~ęceJ, opolslnego. 
wchodowych na drugiem piętrze i otworzywszy cze~ śWlad.czy :r,wIększame SIę stop.nlOwe w - Zmniejszony dowóz trzo{ly. Dowóz 
zamek w mieszkaniu p. Siewiorka, dokonali szpitalach hezby chorych na tyfus I chorobe trzody do Sosnowca-pisze organ miejscowy­
śmiałej kradzieży na przeszło 150 rb. Za- weo~ryczne, dla kt(l.ry(j~l . ~lUSZą. by? odd~ny w czasie oRtatnich kilku miesięcy letnich uległ 
brawszy przeważuie garderobę i wszystkie rzeczy oddz.wlne sale. Co naJwaznleJsza, z~ nlleszk~ncy znacznemu zmniejszeniu, skutkiem czego mięso 
kosztowniejsze, wyszli tak jak i weszli, naj- pOWiatu, dla k~órych rzeczony.szplt.al załozony wieprzowe podskoczyło w cenie; masaże zaś 
spokojniej, pomimo że w mieszkaniu sąsied- l utrzymywal~y Jest.lwsztem ?mm, me mogą ko- ślązcy nie byli w możności zaopatrzyć się w 
niem słyszano i odrywanie listwy i całą ich rzyst~ć. z mego l pozostają bezpomocy le- dozwoloną im liczbę wieprzy. Przyczyną zmniej-
gospodarkę złodziejską. karskL~j.. . szonego dowozu było zamknięcie stacyj ładun-

Nie rozumimy podobnego braku przytomności: Ta~{l jes~ stan obecny; a co będzle w po- kOlVych IV gub. lubelskiej z powodu panującej 
jeśli już obawiano się wyjść z sąsiedniego rze ZImOWej? . . . tam epizootyi; zaś z gub. Cesarstwa dowóz 
mieszkania do sieni) aby się nie spotkać z Jak w.ykazuJe statysty.lm z początlnem hst~- zmniejszył s ię w części z przyczyny wielkiego 
rabusiami- to można było otworzyć okno i pa~a kaz~ego roku ,magIstrat wysy.ła do SZPL- zapotrzebowania na wewnętrzne ryuki, w części 
głośnem wołaniem lub wyrzuceniem listu, za- talI-powIatowego, S.w. Alel~sa~dra l fahryczno- z po\rodu zmniejszonej hodowli dla braku pa­
wiadomić przechodniów i policyję, co się dzieje go Czer~vonego Krzy.za-:--d.uzą.l~czbę chorych na szy. W przedostatnim tygodniu dawało się za-
w sąsiedztwie. zapalema płuc, zazIęblema l lI1ne choroby, a llważyć na rynku w Sosnowcu pewne ożywienie 

Na ślad złodziei dotąd nie natrafiono. w r. ? z PO~Odll braku. pra~y liczba chorych w handlu trzodą. 
- pożar.W ubiegłą środę nad ranem spłonęła Spod~l~wana jest znac~me. wI~I~sz~. - Ofiara. Od zarządu miejscowej Straży 

stodoła przy szosie pod Bugajem. Nadbiegła .PloJ,ekt. budoWf szpItala mleJsln~go na 1~00 Ogniowej Ochotniczej, zamiast wieńca na trum­
straż umiejscowiła ogień i nie dopuściła go do łó~e.k został o.dłozo.ny ,na c~as dł~zs~y, a ln ak nę ś . p. Błażeja Olszewskiego członka tegoż 
sąsiednich zablldowal'!. ~!eJs~ w. sZP.Italach ~ kazdym loklem . coraz zarządu, złożono rb. 37 na wpisy dla uczącej 

C 'k b '. . ś " \\Ięcej da.Je Się odczuwać. Jedynym wYJściem się młodzieży wedłua uznania redakc i 
. - yl., aWlący '; na~zem mle. Cle CIeszy z tego nadzwyczaj krytycznego położenia w da- ' o, ' ., y. . 

SIę w l?ysl naszlch p~ze~Vldywań mezłem po- nej chwili jest konieczne i niezwłoczne wyna- .t. p. 1~ b. m. ~marł ua folwatlm PO-~I­
wodzemem. .ZwIększaJą. ~eg? popularność ta- jęcie, w pobliżu jednego ze szpitali, lokalu i po- 1''' J~.r3Inm pod .P~otrkowem ~v 73 ,roku zy­
kIC pomysły, Jak n. p . .zmzeme o połowę cen dla mieszczenie w nim kilkudziesięciu łóżek LIla cJa.ś. ~. BlazeJ Olszewsł{~. Po::;~ać zna­
dam. . chorycb, nad którymi op iekę lekarską miałby na :v 111leŚCIe od l~t b~l'd~O ~I'Ielu.. ~ . p .. 01-

- Na WpISy. Na rzecz opłat szkolnych za dany szpital i wydawał im żywność. W takim szewsJu był .czł~nluen: załozy~Ielem l człoll~nel~ 
niezamożuych uczniów tutejszego gimuazyjum oddziale szpitala pomieścićby można tych cho- zarządu .tl:teJsZej strazy ~gmowęJ. OchotlllczeJ, 
męzlci.ego . zorganizowane zost~ną pod koniec rych, którzy na salach ogólnych zaj muj ą miej- k~óra te~ ll1 corpore prZyjęła udZiał w pogrze-
paźdzwrlllka, lub w początku lIstopada, 2 kon- sce, a nie potrzebują opieki lekarskiej. Cho- ble zmalłe~o. . 
cc.rt~ l:luzykalrlO~wok.alne,. które polecam~ p~. 1'ych tego rodzaju, kwalifikujących się raczej W DomIechowIc~ch po~ B~ł~bato\\em z~arł 
illlęCI .1 .rrotekcyl 1.l1lłośnlkó~v kształcącej SIę do przytułku, jest w szpitalach większa część; d: 18. b. m. FelIks Plemązel.. Oby" atel 
młodzIezy. O przyjęcie udZIału w rzeczonych to t-eż po umieszczeniu icb w oddziale szpita- zIemsIu. 
koncertach mają być proszeni: p. Brandt znany la znalazłoby się w samym szpitalu wieje łó­
artysta sk~zypek, PP'. ~d.ińs:(j i ~Vein~(ranz żek dla potrzebujących bezustannej opieki. 
(deklamacyja\ p-na B:elIkIeWlcz (śpIew) l pro- Ponieważ rada powiatowej dobroczynności 

Zmiany w UllGllOWiEllStwiE, NaJWYŻSZE na~rody, odznacZEnia 
i ran~i. 

fesor Jakowslu (fortepian). publicznej nie posiada prawie żadnych fnndu-
J - Zostali zatwierdzeni: wikaryjusz parafii w Brze-

- Związek syndykatów rolnyc]l. Z za- szów, a ze szpitala l\Orzystają chorzy miesz- zinach, ks. Ignacy Dąbrowski, na stanowisku admi-
początkowania sekcyi rolnej organ izuje się de- kańcy miasta, przeto oddział szpitala winien nislralora parafii Koluszki w powiecie brzezillskim, 
legacyj a współdzielcza rolnicza, mająca za za- być urządzony kosztem miasta. . AdminislraLOl' parafii Przystajll w po\\'. częstocbo\\'-
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skim, ks. Edward Łukaszewicz, na stanowisku pro­
buszcza parafii Sompolno w pow. kolskim. Wika­
ryjusz parafii Brudzew w pow. kolskim, ks. Józef 
Zaborski,. został przeniesiony do parafii Pabijanice 
w pow. łaskim. Administrator parafii Wola-Wiązowa 
w pow. łaskim, ks. Antoni Leśniewski, przeniesiony 
został do parafii Dworszewice w powiecie no wora­
domskim. 

Ciekawe,., Z Płońska piszą do «Ech 
Płockich»: «Przed kilku dniami zatwierdzono 
u nas nowych ławników, niejakiego p. Adam­

TYDZIEN 

ległych na polu oitwy. Petenci motywują 
swe wystąpienie tem, że Ukaz najwyższy z ll-go 
sierpnia zrównywa całkow i cie w prawach ży­
dów przebywających warmii czynnej, z pra­
wami żołnierzy żydowskich, którzy służyli za 
czasów panowania Cesarza Mikołaja I; ci zaś, 
zgodnie z art. 680 IX tomu praw, przelewają 
swe prawa na rodziny swoje. Nadmienić wy­
pada, że liczba żołn ierzy żydów, przebywają­
cych IV armii mandżurskiej dosięga 27,000. 

Wiadomości ogólne. 
sldego i kupca starozakonnego, Arendta. Co Giełda . Petersburski korespondent «Gaz. 
do wyborów tych, dokonanych przed czasem Losowa!') >> pisał przed tygodniem, co następuje: 
upłynięcia kadencyi dawnych przedstawicieli Trudno opisać szał, jaki ogarnął rynek 
miasta pp. Żółtowskiego, Cichocleiego i Kowal- tutejszy. Czyni on wrażenie domu obłąkanych. 
skiego, miasto podawało skargę, która pozo- Zawodowi gracze, biegający z mi ejsca na miej­
stała bez skntku.- Z racyi spodziewanego mia- sce, z gorączkowo zaognionem i twarzami, z 
nowania nowych ławników powstrzymano się I krzykiem umożliwiającym wszelakie porozumie­
u nas z zamierzoną reparacyją i oczyszczeniem nie się, machający na prawo i lewo ołówkami 
studni miejskiej, władze bowiem chciały, ażeby i notatnikami, nie wiedzą często co mówią 
w tej kwestyi postanawiali nowi ławnicy, po- i co do nich si ę mówi. Oto codzienny od dni 
nieważ kandydatem do objęcia tych r~bót oył kilku obraz tak zwanej g iełdy społecznej . To 
jeden z usuwanych ławników pan Z., który zgrajajuż nie waryjatów ale fnryjatów, których 
przeclsta wił miastu ofertę naj korzystniejszą. pomieścićby należało w z-:amlmięty ch zakłada.ch. 

- Napad. Z Łomży pi szą uo «'IV arsz. ' " s~mej rzeczy-dod~je oddzieln~e «Gaz. 
Dniewnika»: Tłum rzemieślników, uzbrojonych Losowan » - telegraf zWlastnJący kilkunastu 
w kije i noże po libacyi w jednej z resta- rllbl~we z dnia l~a dzi:l~ zlV~żki ,~szelakich 
uracyi na Starym rynkl1, wyruszył przez ul. akCYJ, ~ metalurgIcznemil nafclaneml na czele, 
Dworną do środka miasta i tu w pobliżu dowodme prz-:ekonywa o anon:lalnym. ustroJu 
soboru spotkawszy jakiegoś szeregowca-służą- umysłów na gł?wnem .targowl~lm . gtełdoweJ!l 
cego zaczął go oić. Na hałas i krzyk nad- Cesarst\\Ti:l., zalezneI? ?Ie od wJel!nch .. finansl­
oiegł przechodzący w pooliżu kapitan ołonicc- stów, le.cz ?d.s~ajln. mcp?czytalnych aZI?terów. 
kiego pułku piechoty Cz., a następnie z po- ysprawledhwlają ~lę om roz!mze,m dZlennyrr~ 
blizkiego klubu oficerskiego dragonów wybiegłG jene,rała I~uropatlnna, zapOWIadającym ol~zln 
kilku oficerów. rochwycili oni przewódcę bandy l.wDlec. wOJny. Gd.yby nawet t~k było, ~o jest 
gdy reszta uczestników nap~ulu i awantury roz- zyczen.wm wszystkich, to s.koln w r?zIlllarach 
oiegła się. W liczbie rannych j.est i oficer ostatmo praktykowanych Jeszcze me oyłyby 
Cz .. który otrzymał cios kijem czy nożem w zasadne. Tylko poprawa powolna, spokOJna, 
gło;vę». ' s~stematyczna, z m.ożli ~v el1l ścieśnieniem p~~r-

_ Trup w płomieniach. Na przedmieściu Wl~stków gry, m?ze llc:yć na , S!ałoś~. .Nl~,­
Bałwinek pod Kielcami, zmarł niejaki Sta- okiełznany. ws)zakze h~zaI d, ~ctÓl ebo ~Vld~\Vmą 
churski, którego zwłoki otoczone światłem, zo- J ~s~ ~becme F ~ter~burg, mUSI ~opro\\ ad.Zlć. do 
stawiono bez opieki na noc z niedzieli na C1ę~liJego. przesIlema. . Bo choclaz RosYJa Je~t 
poniedziałek. W pustej izbie, od światła zajęła ?aldzo Wlell~ą, a ll1.3Jących, skłon~ość do gry 
się najpierw trumna, a następnie płomienie ~~st t~m oardzo. duzo, to ~1 udno pr~ypuszczać, 
ob'ęł zwłoki. Pożar na zewnątrz wybuchnął IZ kursy mogą SIę pod~os)ć bez . konca. Gdyby 
dO~i~'O o godzinie 7~ej, kiedy zewnątrz ~odł?ga nawet ~przy~ały ~vszelk~e,zewnętrzue ,\,Va~'ull!CI, 
już oyła przepalona I trumna runęła do pl wmcy. to c~ęc ~)osladaczy papier ów . d~ zby '~ al1la Ich 
Straż ogniowa rychło pożar stłumiła. Zwłoki z zal oblm:l~ s~.rowadz J ć. m,usL re.akcYję. . 
wydobyto z piwnicy. Poz-:ostał tylko kadłub; W, Wals~a.\\ Je z~pat l!\\ ~no SIę ~cepty.cznte 
ułowa zaś i ręce zostały doszczętnie spalone. n~ \\ slca~ó\dn petelsbursl<Ie,. stOSUjąc . Sl ę ~o 
to. . , l1lch z meutaJoną obawą. NIetylko WIęC me 

-- . Społka rolna. Jak .dono~l «_~łowo », IV uprzedzano tamtejszych notowań, ale trzymano 
Płomlanach pow. I?akowsloego, zaw lązana zo- się niżej ich poziom u co jasno przekonywa 
stała. spółka l~ollllcza p. t. «D?orobrt.» . Do o braku zaufania do m:dnewskiej l<onjunktury. 
sp~łl\J. przyst~pl~? 50 osóh ,z u~zlalam.L 10 lub- Przodujące walory jak Pożyczki Premijowe 
101'>emJ. Do :~ r ządu ,?bIano. na plezesa. ~. i akcyje Plltiłowskie oyły u nas wcią7. taiJsze 
J aDa .Po~cza~l"e~o z. " . ymysłów, l~a, ~,a~YJeI a i wciąż pl'ze ważahl. tendencyja uo pozbywan ia 
ks. PIOtra Bledrzyclclego. Spółkę za \ alto na się papierów, aby nie być nagle zaskoczonym 

• lat 6. możliwą z-:m ianą ruchu . 
- Ostrowiec-Tomaszów. Z POWOdLl wiado- - Reforma gubernijalna. Korespondent peters-

mości, 7.e w sferach miarodajnych porllszono burski «Dz iennika Wa.rszawskiego» pisze co 
znów kwestyję przeprowadzenia kolei żelaznej następuje: «Chociaż w sferach rządowych uznano 
z Ostrowca do Zawichosta, Kraśnika, i Toma- za rzecz pożądaną wprowadzenie reformy gu­
szowa, ziemianie powiatu opatowskiego i san- bernijalnej wszędzie, niemniej rada państwa 
domierskiego, spodziewając się licznych korzyści llznała, iż w ch wili obecnej wprowadzenie re­
z nowej altel'yi komunikacyjnej, objaw i ają za- formy gubernijalnej jest możliwe tylko w gu­
miar bezpłatnego ustąpienia gruntów pod stacyje bernijach środkowych Rosyi Europejskiej, po­
kolei w majątkach swoiclI. nieważ położenie zarządzanych na zasadach 

- Droga żelazna Kielce-Busk. Miejscowe specyjalnY(jh gubernij (Nad wiśl ańskich, Kaukazu 
Towarzystwo Roln iczo otrzymało zawiadomie- i obwodów Stepowych, nie przedstawia jesz­
nie z biura techllicznego «Orijon » w War- cze dostatecznego terenu clo przeprowadzenia 
szawie, że biuro to z polecenia koncesyjonary- w nich pomyślllie zaprojektowanych reform . 
jusza urogi żelaznej "'ązkotorowej Ki elce-Busk, Z tego względn z,'Lprowadzenieich ma się 
p. Franciszka Karpińskiego, przystąpi wkrótce ogranicz-:yć na razi e do 49-u gubernij, rządzo­
do sporząuzenia ' ostatecznych planów kolejki. nych na zasadach ogólnych». 
Główny kierunek linii oznaczony został jak - Łacina i grecki. Wydzi ał szkół przemysło­
następuj e : stacyja Ki elce, miasto Ki elcc, a na- wych przesłał kuratorowi okręgu naukowego 
stępnie wzdłuż szosy przez Morawicę, Piotr- warszawskiego zatwiC'f'uzony przez ministra 
kowice i Chmielnik do Buska. oświaty spis sz-:kół średnich, których UkOll-

- Żydzi petersburscy wystąpili ze stara- czenie daje prawo wstępu do wyższych za­
niami, ażeby prawo z dnia l1-go sierpnia, kładów specyjalnych ministeryjum oświaty . 
o pozwolenie żydom (którzy służyli warmii Ważną zmianą w tym spisie, w porównaniu 
czynnej w Mandżuryi) co do zamieszkiwania bez z wydanym w r. 1898 jest to, że osoby, które 
przeszkód w calem Pat1stwie Rosyjskiem, roz- zdały egzamin z kursu gimnazyjalnego bez 
szerzone zostało i na rodziny żołnierzy po- języków starożytnych, nie mają uyć uopusz-
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czane od roku szkolnego 1904/1905 do wyż­
szych zakładów techlliczych. Zmianę tę uznano 
za konieczną z-: tego powodu, że egzaminy z 
kursu gimnazyjalnego bez języków starożyt­
nych były ustanowione tylko ella osób prag­
nących uzyskać ulgi wojskowe, i tylko w tych 
miastach, gdzie niema szkół realnych. Zakres 
rz-:eczonych egzaminów nie odpowiada ani kur­
sowi szkól realnych, ani gimnazyjów, a więc 
i osoby, które je zdały, nie mogą być zró­
wnane z kończącymi pełny kurs szkół średnich, 
a przez to samo dopuszczane do wyżs.zych za­
l<ładów naukowych technicznych. 

Lioytaoyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
w dniu ~ listopada w urzędzie pow. noworadomskie­

go na trzechletnią dzierżawę dochodów z targowego. 
jarmarcznego, brukowego i mostowego w m. Nowora­
dOIllS]W, od sumy rocznej 2480 rb. 85 kop. in plus. 

-- 7 listopada IV magistracie lU. I.odzi na budowę 
dębowych bary jer naokoło nowego sl~we L'll na Wodn ym 
rll1lm w m. I.odzi, od sum y 1113 rh. 32 k. in minus. 

- 27 .października w urzędzie gminy Chutki w pow. 
częstochowskim , na sprzedaż do rozebrania domu drew­
nianego, od su my 70 rb. 

- 14 listopada w magistracie m. Rawy na repa­
racyję osady l eś niczego i gajowego w lasach miejskich, 
a także na budowę drewniancj stodo ly i studni, od su­
my .1.481 rb. 5 kop. in 1IIinus. 

- 14 listo IJada w urzędzie gminy Rudnik - Wielki 
w Kozi eglowach na sprzedaż starego domu do rozebra­
nia na rządowej osadzill leśnej Siedlec, od sumy 60 rb. 

- 15 listopada w rządzie gubernijalnym piotrkow­
skim, na dostawę w ciągu 1905 r. żywności dla arc­
sztantów więzienia w Piotrkowie. 

- 14 listopada w urzędzie p-tu no\\'oradomskiego 
na sprzedaż 2622,29 łokci kwadratowych gruntu miej­
skiego, w m. Noworadomsku przy ·ul. Kaliskiej położo­
nego, od sumy 393 rb. 34 kop. 

- 25 października w m. Piotrkowie przy ul. Mo~­
kiewskiej w domu Wajgolda na sprzedaż desek, war­
sztatów stolarskich, maszyn, sukien itd. od sumy 2406 rb. 
10 kop. 

- 2(i października IV Suchcicaclt w gm. WoźniJ,i 
na sprzedaż rogacizny, bryczki, mebli, wozu, koni itd., 
od sumy 674 rb. 

- 28 października w m. Piotrkowie na placu Sel'­
gijusza na sprzedaż koni, od sumy 200 rb. 

- 7 listopada w m. Pabijanicach przy ul. Zamkowej 
i Saksońskiej na sprzedaż koni, od sumy 10.f.4 rb. 

- 16 listopada IV sądzie zjazdowym w lU. I.odzi lla 
sprzedaż nieruchomości, położonych w temże mieście: 
1) przy ul. Kon stantynowskiej pod M hipot. 320-bbb, 
a policyjnym 98 i 100, od sumy 50000 rb.; 2) na rogu 
Widzewskiej i Południowej pod Ji1! hipot. 1425, a poli­
cyjnym 25 i 33, od sumy 12000 rb. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 15 października 1904 r. 

Z B O Ż A 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

Jęczmi eń browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
średni. . . 

Groch warzelny . 

I I.ódź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec: 

;5.35-5.95 ~5.45 -5.80 

~3.90-4.1 5l3.40-3.80 
) ) 
)4.00-4.10 {fl5--4.20 

j3 .15-3.30 j290-320 

6.70-7.20 

Ł6<l~. Koniczyna od 2.05 do 2.30 za cent. 120 fUIl­

tów; siano od 180-2.10 za 120 f.; słoma od 100- 110 za 
10-0 fW1tÓW. Zi emniaki (280 f.) rb. 2.00-2.30. 

Sosnowiec. W tygodniu bieżącym płacono na targn 
zhożowym tutejszym: żyto 81-82 k. (mocno); psze­
nica biała 98-105 (b. zmiany); pszeuica czerwona 98-
105 (b. zmiany); owies 72- 80 k. (b. zmiany) za pnd 
loco stacyja Sosnowiec; otręby żytnie 72--14, (bez zm.); 
otręby psżenne 68-70 (bez zm.) . 

Rozkład Zimowy pocIą[ów na stacyi Piotrków 
od 28 październili.a 1904: rolm 

Odchollzf~ z Piot1' lcowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 111. 41 w nocy kury j er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 !l!. 29 rano pocztowy 

l2 m. 27 po poło osobowy 
3 m. 17 po 'poL osobowy 
5 m. 30 po poło pospiesz. 
6 m. 20 po poL osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kuryj er. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

12 m. 8 po poło osohowy 
1 lU. 28 po pol. pospiesz. 
6 m. 2 wiacz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz . osobowy 

P 'l"zychodzft do Plot'I'kowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

L2 m. 30 w 1I0cy osobowy 11m. 27 w nocy osobowy 
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Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu Win «W. Zaleski»). 

Pocląjmuje się dostawy wszelkich druków, papieru i materyjalów pi śmiellnych dla biur rządow ych i instytucyj 
prywatnych;-wykonywa starannie, tanio i na termin, dla parafii , sądów gminnych, sędziów śledczych, jeometrów, 
handlnjącyr.h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
.Koperty, Kwitaryiusze, Tabole, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne 

(te ostatllie od kop. 35 za setkQ). 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach j. składach materjałów aptecznych. 

Skradziono 12 weksli 

Skład główny na Rossję Apteka na Wiełkiei Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownictwa i Żądać wyraźnie " Hematogenu D-ra Hommela". Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych i zagranicznych. 

sześć in blanko z wypełni on ą, SUlIl :j, po 
rb. 500, z pi eczęcią, firmową browaru. za­
opatrzOl'e lIlIJnerami 562. 563, 564, 571. 
572 i 573 i podpisami: .Rudolf Barten­
bach . i . Willl eJm Bartenbachi sześć zaś 
in b1allko bez lIuJJl erów. z U órych trzy 
z podpisem, a trzy z żyreJJl blanko Wil­
helm a BarteJlbacha po 1'0. 100 i rb. 200. 
Wszystkie \r yżej w~' J11i enione hlallkiety 

~ wekslowe są dawnej for)))y. Ostrzegam 
: przecl nallycieJJl takowych , jako bczwar­

"" tośc i o w ych. 
e 108 (3- 1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; 
"" Wiell~i ,vybór ~ 

t KAPELUSZY ~ 
~ (t 
~ filcowych i fantazyjnych oraz no- (t 
~ wości sezonowe do przybrania ta- (t 
~ kOIV)'ch - w pracowni Amelii O:;u- : t chowskicj ul. <Mo kiewska. (By- (t t kowska) .\! 44. lO! (3-2) ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Uprasza się osobę 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i karmelki 

FASRYKI "l Ell WA" w Warszal'/ie 
u\. Zielna 2\. 

(WBO.5529) w składach aptecznych aptekach. 86 (10-5) 

Pismo poranne, co dzień wychodzące, nie wyłączając niedzieli 

Wilhelm Bartcnbach. 

F~EDLER 
Częstochowa. II Aleja. dom p. Breszla.. 

];tóra wysiadła w Piotrkowie d. 20 b. m. 
o godz. ,91/3 wieczorem ż wagonu 3·ej 
1dasy D. Z. W. W. o łaskawe poinformowa­
nie. czy uie ?auważyła co się działo uD 
chwili j~j wyjścia z wagonu z wysokiellI 
okrą,głem pudłem luoianem. 111 (l-J) 

Aleja Alc l, sandryjska 34, Kochanow icz. 

GllZETll WllRSZllWSKll 
z tygodniowym dodatkiem bezplatnym p. t. 74 lVIELOD_YKONY (8-7) 

po cenue]. fabrycznych. 

niżej 
ceny 

kosztu 

KORESPONDENT ROLNICZY, HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY ~przedaź na raty. Gwarancyja ~-letnia, 
podająca od czasu do czaSll ilustracje z chwili bi eżącej ..- 'VYNAJE.U ......... 

w ~kład zie sukna MAURYCEGO JAKU­
DOWJCZA jest DUŻY WYBÓH. 
resztol" )Ja (lzieeiuue g;ar­
Ilitllrl~i i palet,ku_ 110 (3-1) 

Księgarnia J. FISZERA Nowy-Świat 9, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i Ilajłat­
wiejszej nauki Języków Obcych , bez na u-
~ czyciela z objaśnieniem wymo-
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

1"'1"'\ Polsko-Niemiecki ],urs wstępn y 
""'" (Elementarz) po kop. 5, 12. 
~ 24 i ~Oi ~ku~'s I-y kop . 80, 

- kUl S lI-bl Ib. 1.60. <:.:> Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12. 
~ 24, 40 i 2.20. 

ogłasza, co następuj e: 

Wobec ważnych wypadków politycznych. dla dogodności naszych czytellli­
ków tak w 'Warszawie, jakoteż i zam ieszkaJych na prowincji. odstępujemy od 
przyjętego zwyczaju liczenia kwartałów: od. l-go stycznia, od l-go kwietnia, od 
l-go lipca i od l pażdziernika, i przyjmować będziemy prenumeratę od pierwsze­
go dnia każdego miesiaca. 

Prenumerata może być wlloszoną, kw artalnie, półrocznie i rocznie w sto­
SIwku lIIi esięcz n ym po 75 kop. w Warszawi e i I rubla na prow in cj i. 

Nadmieniamy nad to, iż " GAZETA WARSZAWSKA" opuszcza prasę drukar­
ską, o godz. 6-ej zrana, zamieszcza więc prócz telegramów w c i ągu dnia przycho­
dzących i tele~:".I.';:nlly u;:ulsylaue na stacją ""v3J'sza,vsJi:ą 
ll)ięł1zy g-o(lziuą 6- t ą z V\' ieezol."a (t. j _ j nż po ,vyj­
ścill pie;,;n-. popolllduio"",ych) u. 5-tą z rana, a jako wypra­
wiana z Warszawy poc iągam i rannem i, z większych pism warszawskich przycho-
dzi na pr~wincję najwcześniej. (3-3) 

p...J Polsko-Francuzki kur s I-y kop. 
1.20- kurs II-gi kop. 3.20. ~. Nowość! P A P ~ E R O S Y Nowość! N ,. 

){ająłek ziemski 
UO sprzedania ouszaru 105 włók 
z kom plctnemi zaJllldolVa niami go­
spodarskicmi, domem ITI ieszkalnym 
etc. Warszawa, nlica Bl'llcka 
(IIBO 5719) X25 m. Hl. 99 (a-3) • 

Niniejszem mam zaszczyt zzwiadomić 
Sz. Publiczność Piotrkowa i okolic, że slcł ad 
mój przy ulicy . rw ersllicj • .'123 (w rynku) 
obok • Wodewi lu . zaopatrzyłem w węgiel 
gruby i kostkowy z różn ych firm i kopalń. 
Takoż urządziłem nowa remize z wygod­
nemi pojazdami . - W ~H\dzi ei,' żc zdoJam 
zadowolnić wszelkie wymagania Sz. Klij en­
teli, pozostaję z szacunkiem 

O Gramatyka Polsko - Francuzka = 
S 

kop. 1.20. = 
Polsko-Angielski kurs I-y k. 75 Q 

-kurs II-gl k. 1.20. lIC 
JJc!i'r Z e m 9 81" fil) ell 15 109 t3- l) 

Kazimierz Szadkowskl , 
były ob~'watel ziemski. 

__ Polsko - Ruski , Elementarz po a. 
~\,J kop. 5, 12, 24 i 40i- kurs I-y 

7""'1"'\ k. 1.40; - lmrs lI-gi k. 1.80. IJ) 

\,I...,l (30-24) N 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt,rznyc.h i kaucyjonowane 

pod nt'mą, 

< 
lIC 

!!! Dosh:ollulo 'v snułkl.l !!! r..- 10 sztuk tylko 3 kop. -.J 
poleca FABRYKA TABACZNA 

T-wa L A F E R M E W Petersburgu 
Do na bycia ""vszędzic_ 

Skład główny w Warszaw ie:W. Muśnicki i S-ka Królewska 29a 
Filija: Marszałkowska 80. 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" O UWAGA: Dla lepszego i prędszego zaznajomienia Sz. Pnblicznoś-
~ ci z tymi papierosami, rozdaliśmy na ulicach 20-tu większych 

Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz· miast w gub. Królestwa Polskiego. ogół em pół miljona (500000) 

IJ) 

N 

'" ." ,. 
r­
C). 

1:1:1 

d"I 
CI 
N 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwi e. zechce prz y­
sIać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmann , Nlirnbcl'g Far­
therstrasse 78. (52-20) 

'" Do dzisiej~zego num eru dołącza się arkusŁ 
bowej 112 8, wprost Niecałej. - Telefonu li!: sztuk darmo! (W. B. O. 5583) 85 (t-3) 

M 416. - - Kan to I' o t wart y o d 9 -ej I' an o ii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii •• do 10 wieczór 

33 powieści p. t. 

«T A JE i\I :x I C A». 

Właściciel Redaktor llIirosław Dobrzauski. 

lT()BJH).n~lfO T.(eHsyPolO. w drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowi p.. 
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Już pięć lat jak cię spotkałem, ~~ znam cię tyle, CO 

pierwszego dnia. Wspólne interesy nas łączą, ale o 
tobie nic nie wiem. Nazywają cię zwykle Hansem, 
a czasami Fichterem, wydajesz się niemcem, ale mó­
wisz doskonale po rosyjsku i po hiszpańsku. Speł­

niałeś w moich oczach czyny obydne, ale nie b'ywa~z 
okrutnym bez potrzeby. Zdobywasz \Vszelkiemi spo­
sobami grube l)ieniądze, ale nie widzę, byś je wyda­
\\'ał. Gdzież się one podziewają? Jaki cel masz przed 
souą? Jakąż to tajemniczą podziemną robotę prowa­
dzisz? Bo to, co robisz wspólnie z nami, jest drobną 
tylko cząstką twojej pracy. Masz wspólników, któ­
rzy do nas nie należą j nagle znikasz dla zajęcia się 
nieznanemi nam sprawami. Czasami myślę, że my 
jesteśmy tylko narzędziem IV twoim ręku, i, że nie 
dOrIlyślając się tego, bierzemy udział w przeprowa­
(lzaniu jakipgoś planu ogólnego, ogarniającego całą 

lndzkość. Zastanawiałam się, czy nie jesteś głową 

\\'idzialną jakiegoś ogromnego i strasznego między­

narodowego związku, który w pewnąj danej ch\\'ili i 
wszędzie jednocześnie sDrowadzi wybuch rewolucyi. 

Hans uśmiechnął się, pokiwał głową. z uznaniem 
i rzekł szydersko: 

- Stanowczo, nic ma nic nad kobietę, kiedy cho­
dzi o subte lny zmpl ])I'awdy i przenikliwe p~jmol\'a­
nie rzec.zy. "Vięc zastanawiałaś się nad tem, ezem ja 
mogę być i totnie? Otóż, moja kochana, więcrj l)Oka­
załaś ciekawości niż taki Lichtenbach, aluo taki Ago­
stini, nie mówiąc o reszcie, bo żaden z nich nic spro­
bował ujrzeć czegoś więcej po za tem, co ja im po-
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do niej stangret... Czego też oni nie wygadują na 
swoich chlebodawców. . 

Zaśmiał się cicho. 
- Ani sobie człowiek wyobraża, wiele rzeczy 

można się dowiedzieć, słnchając uważnie. 

Po co mnie pan wezwałeś? - szevnąl Bau­
doin. 

Bo w willi zaszło coś nowego. Pani nie jest 
już sama. Jest jakiś mężczyzna w domu. 

- Jaki mężczyzna? Brunet, przystojny, szcZllpły, 
mówiący po włosku? 

- Nic! Wysoki, tęgi blondyn z dużą brodą, 
z akcentem cudzoziemskim, właści wie niemieekim. 

Oczy Baudoina zabłysły IV ciemności. Ścisnął 
sil nie rękę Laforeta, pytając d rzącym głosem: 

Widziałeś pan go dobrze? 
Tak jak pana widzę. 
Czy ma ouie ręce? 
Ma ouie. 

Balldoin \vestchnął. 

- W takim razie to nie on! Ach! przez chwi­
lę miałem nadzieję ... 

- Że to ten człowiek z Vallves? .. A gdyuy go 
panll I)okazano, czybyś go poznał. 

- Gdyby mi go pokazano, to może nie, bo wi­
działem go tylko w cielTlno~ci; ale gdybym go posly­
szał, o! to nie wątpię, poznałbym wśród tysiąca. 

- No! to mam nadzieję, że będę panu mógł 
zrobić tę przyjemność. Człowiek ten je~t. tutaj. 

- W ouerży? 
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- W pokoju na piel'l\'szym piętrze z trzema 
innymi. Jacyś panowie, jacyś przywódcy, których wywo­
łano ze wspólnej sali, kiedy on przybył. On sam nie 
miał żadnej st.yczności z robotnikami, On znosi się 

tylko ze sztabem, Szedłem za nim od samej willi 
aż tu, O I to szczw an y lis. Trzy razy zmieniał l\ie­
runek i dwa razy próbował mnie zmylić. Można by 
myśleć, że czuł mnie za sobą, chociaż śledziłem 
go z największą ostrożnością. Poszedł naprzód do 
«Kawiarni kolejowej», wypił tam jedno piwo i wy­
sunął się tylnemi c1r7.wiami, a wchodził głównemi, 

od l)lacu, Ztamtącl udał się na li worzec kolejowy, 
przez poczekalnię wyszedł na peron i przechadzał się 

IV ciemnościach aż do szopy składowej, Tu zastał 

fll1tkę otwartą i powrócił do miasta, udając się już 
wprost pod «Złotego Lwa», W tej chwili znajduje 
się tu pod nami i naradza się z towarzyszami. 

- Jakże pan to urządzisz, bym ja go mógł 
usłyszeć? szepnął - Baudoin, 

- Zobaczysz pan, Ale przedewszystkiem, co 
on może mieć do roboty IV willi nad wąwozem? 

- Ol tu chodzi o pana Marcelego, widzisz pan; 
jestem tego pewny. Czuję groźne przygotowania wszę­
dzie naokoło. Zlqd we fabryce to wzburzenie, kie­
dy nie było nigdy zatargów żadnycll pomiędzy naj­
zacniejszemi wacodawcami a robotnikami, ' traktowa­
nemi spra\\'iedliwie? Przyczyna tego jest jedna: ta 
sama sprawa. Wiedziałem, co czynię, kiedy pana 
wzywałem. Włoszka jest tu dla pana Marcelego; no-
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Milona zmierzyła go oczyma, ruszyła ramiolla­
mi i wymówiwszy kilka słów w obcym języku, wyszła. 

- Co ona powiedziała, ta cyganka? 
- Powiedziala: Obyś zdechł wilczy synu palony 

gorączką, bez szklanki wody na ochlodQ, 
- Ślicznie dziękuję za taką uprzejmość, Po-

znasz ty się z moją faską, luha dziewczyno. 
Nie próbuj tego nigdy Hans; ona odpowie­

dzialaby ci sztyletem, 
- Rozkoszne stworzeniel Ale ja nikogo się 

nie boję, wie'z o tem dobrze, i gdyby ta młoda ło­
trzyca buntowala się, potrafiłbym ją okiełznać. Nie 
warto zresztą mówić o niej, Czy są wiadomości od 
Cezarego? 

- Pisze mi, że wraca z Londynu, gdzie inte­
resy finansowe idą dobrze. Nasi angielscy przyjacie­
le są, jak wiesz, ludźmi praktycznymi. Obecnie za­
łożyli przedsiębiorstwo na pięćdziesiąt milionów, Trze­
ba im świata całego, aby wyszli na s\l'ojem, I będą 
mieli cały świat, chociażby im przyszło postarać się 
o zamordowanie stu tysięcy ludzi dla utorowania so­
bie drogi do powodzenia. 

- Im się po\viedzie, Rachunek oparty na głu-
pocie i łatwowierności ]lldzkiej nie zawodzi nigdy. 

- Ty IIans, naprawdę cenisz tylko siłę , Masz 
temperament bandyty z XIV wieku, który się zabłą­
kał IV nasze społeczeństwo marnyeh niedołęgów, i 
musisz się dusić IV tej cywilizacyi tak ciasnej, Wiesz 
Hans, kiedy rozmawiamy jL1Ż dziś szczerze cło pewne­
go stopnia, pO\\'iedz mi, kim josteś i zką.d pochodzisz? 
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